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C© datfeń n ie s ie ?
Kazimierza Wielkiego, króla chłopków 

i odnowiciela Polski, historya traktuje ja
ko historycznego wielkoluda, a teraz po
kazuje się, że to był bardzo głupi król. 
Bo co ten człowiek się namęczył nad zało
żeniem uniwersytetu Jagiellońskiego, ilu 
posłów wyprawił do Rzymu, a ilu dele
gatów na inne uniwersytety, aby zoba
czyli, jak się stwarza takie dzieło, i jakimi 
środkami podnosi się kulturę narodu. A 
przecież recepta na założenie uniwersyte
tu jest niemal tak prosta jak na ukiszenie 
kapusty. Wygłasza się „zajawu", robi się 
„borbu", no i uniwersytet prawie, że 
gotów.

Jest to — rozumie się — recepta ru
ska. Niepomaga może ona natychmiast, 
ale przecież musi mieć widoki powodze
nia, skoro młódź ukraińska z coraz to 
nowym zapałem ją stosuje celem stworze
nia sobie świętego Znicza wiedzy naro
dowej.

0  przebiegu sobotniej awantury pod
czas imatrykulacyi na lwowskim uniwer
sytecie piszemy na innem miejscu. Tu 
podnieść tylko pragniemy parę momentów, 
które odsłaniają, z jakim to przeciwnikiem 
mamy do walczenia.

1 tak ów akademik ruski, który pierw
szy zaprotestował przeciw polskiej imatry
kulacyi, gdy na sali zakotłowało i poczęła 
się bitka na kije, a jemu tęga ich poreya 
groziła, jął nagie krzyczeć po niemiecku, 
aby mu dano pokój, bo on jest niemcem 
i jego ta cała sprawa nic nieobchodzi.

A więc szelma pod grozą kija w mig 
się sprusaczył. Wylazła z nędznika hajda
macka dusza, a wczołgał się krzyżak, skom
lący o litość tam, gdzie sam pięścią rozbi
jać i znęcać się niernoże. Pan ten na przy
szłym uniwersytecie ruskim powinien wy
kładać psychologię. Odkryłby jej nieznane 
dotąd dziedziny, bajeczne, nie do wiary, 
gdybyś nie to, że na sobie samym wypró
bowane i stwierdzone.

Albo i taki fakt:
Borbę wszczęli hajdamacy, rzuciwszy 

się ku senatowi i drąc księgi imatrykula- 
cyjne. Wtedy dopiero ruszyła polska mło
dzież na obronę swych profesorów.

Tymczasem socyalistyczny Głos, jeden 
jedyny z całej prasy, rzecz tak przedsta
wia, że na poważny protest Rusinów rzu
cili się na nich Polacy w przeważającej

sile i dotkliwie ich pobili. Nie dość więc, 
że prawom naszym dzieje się krzywda, że 
chcą nam wydrzeć cywilizacyjny dorobek 
długich wieków, — jeszcze wypełza z ka
nału publicystycznej demoralizacyi taki 
wstrętny gad i pryska na nas swym oszczer
czym jadem i stara się nas zohydzić. Haj
damacy znaleźli tak godnego, siebie so
jusznika, jak tego niewykaże chyba drugi

raz historya politycznych czy społecznych 
sojuszów.

Nawet największy kłamca, nawet naj
gorszy oszczerca nie może nam zarzucić, 
że chcemy tamować rozwój narodowej 
kultury ruskiej. Przeciwnie. Ten rozwój le
ży w naszym interesie. Bo im większą bę
dzie kultura Rusinów, tem łatwiejsze i mo- 
żliwsze będzie z nimi jakieś porozumienie

Hi@ swykiy ©satŁsst.
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i wspólne pożycie. Przy dzisiejszym stop
niu ich cyw ilizacyi trzeba żyć tylko obok 
nich — jak obok dzikich zwierząt. A usta
wiczne próby zbudowania gmachu wiedzy 
narodowej zap«mocą pałk i i siekiery nie- 
mogą doprowadzić do ceiu. Nawet wtedy 
nic, gdyby te dzikie zwierzęta grasowały 
w  bezludnej puszczy, gdzieby ich szalonym 
instynktom n ik t nie stawał w  drodze.

U n a s  5 n a  ś w ia o ie .
Organ ukraińcówD/fo, opisując w sposób 

bezczelnie k łam liw y krwawy wypadek w uni
wersytecie lw'owskim, nazywa polską m ło
dzież „bandą chuligańską1'. „T o , co się 
stało na lwow skim  uniwersytecie, pisze, 
było u p l a n o w a n y m  r o z b o j e m ,  p o 
d ł y m  i n i k c z e m n y m  tern b a r d z i e j ,  
że w z i ą ł  w  n i m  u d z i a ł  r e k t o r  i se-  
n a t.“

Na większą podłotę nie mogli się chyba 
„Ukraińcy" zdobyć. Bo oto, co czytamy 
w telegramach z W iedn ia :

„Zaburzenia i borby ukraińskich stu
dentów', nie były niespodzianką dla tych 
posłów , którzy bliżej stoją klubu ruskiego. 
W iadomo bowiem, że profesor lwowskiego 
uniwersytetu i hajdamaka w  jednej osobie 
dr. Stanisław Dniestrzański
już w piętek udał się do Lwowa, a przy
bycie jego do Lwowa, było dla hajdamaków 
hasłem do urządzenia podczas imatrykulacyi 

borby podobnej, jak w roku zeszłym.
Ten fakt świadczy sam za siebie naj

dosadniej o robocie hajdamackiej. S^mi 
uplanowali z góry i z rozmysłem borby, 
sami sprowokowali polską młodzież, znie
ważyli rektora i senat bezczelnem zacho
waniem się, sami wszczęli gw ałt po to, 
aby Diło mogło wzywać „ukraińskyj na
ród " do anarchii i ro zb o jó w : „dosyć cier
p liw ości z naszej strony — pisze — r u-

2
STAMłSŁAW TOKARSKI.

NIEWIDZIALNE
SKRZYDŁA

A taka była dobra. N igdy się nie gnie
wała — choć Jasio nieraz sobie guza po
rządnego nabił, choć Julcia nóżkę lalce 
wywichnęła i gorzkiemi potem zalewała 
się łzami.

Patrzała na nich ty lko  tak jakoś słod
ko, tak głęboko a tak smutnie zarazem, że 
dzieci uspokojone tu liły  się do niej i za
pominały w  lo t o swoich przykrościach.

A kiedy ją zatrzymywały przy sobie 
i prosiły, by się z niemi razem bawiła, i 
przestała raz już tą maszyną tyrkotać, mat
ka głaskała ich w łosk i i m ów iła cicho a 
sm utnie:

— Bawcie się grzecznie, dziateczkl — 
teraz nie mogę być z wami, po wieczerzy 
powiem wam bajkę.

I dzieci baw iły się same, szczęśliwe, 
że matuś obiecała im bajeczkę.

Jakież cudowne by ły  te opowiadania 
ich złotej mateczki, jakżeż cichutko i z b i-  
jąceni serduszkiem słuchały jej głosu, ja
kiż smutek w ia ł wtenczas ko ło  nich, jak 
często matuś rzewnie płakała.

A była taka bladziutka, kaszlała tak 
mocno nieraz i drżącą ręką przyciskała 
piersi.

Janek pamięta dobrze, jak raz w  no
cy zbudziły go gorące łzy niatk:, co oble
wały twarz jego. Przestraszył się ogrom
nie, a matka, tuląc go, szeptała c ichu tko :

— Spij teraz dziecino, a pamiętaj ra- 
niutko zawołać Marcinowę, bo już nie 
wstanę więcej. .

— A któż mię ubierze ?

s k i  l e w  nie śmie drzemać, gdy bandyci 
synów jego masakrują. Ruski naród sam 
musi wziąć sprawę w ręce, bo pokazuje 
się, że bar. Beck nie ma żadnej w ładzy we 
Lw ow ie".

Tak więc będzie ruski naród bra ł 
w  ręce „spraw ę". A wiemy, co to słowo 
oznacza: siekiery, w id ły , cepy i będzie 
rob ił — borbę.

A równocześnie posłow ie hajdamaccy 
wnieśli w  Izbie poselskiej wniosek nagły, 
aby
z uniwersytetu polskiego wyrzucono urzędo

wy język polski,
skoro dotychczas tego nie uczyniono.

Reprezentacya naszego narodu
Kcło polskie 

z prezesem Głą ińskim na czele w n ios ło  
interpelacyę do rządu w sprawie napadu 
dziczy ukraińskiej na uniwersytet. Nie wąt
pimy, że rząd teraz musi coś zrobić. Musi 
się zdecydować na stanowczy krok w  celu 
położenia raz na zawsze tamy borbom, za
kłócającym spokój i p raw id łow y tok. nauki 
na polskiej wszechnicy.

W iadomo, że „U kra ińcy" nie g łoso
wali za ugodą, jak tego wymagała konie
czność państwowa. Baron Beck nie jest 
obowiązanym wspierać wewnętrznych w ro 
gów rządu. Jemu tego nawet nie wolno, 
w  interesie państwa.

Wobec tego wrzekome obietnice ba
rona Becka straciły walor zupełnie, tembar- 
dziej, że godziły one na naszą narodową 
własność.

Spodziewamy się od rządu odpow ie
dzi, która raz na zawsze ureguluje sprawę 
w ten sposób, że

charakter polskości uniwersytetu 
pozostanie niezmieniony, t j „  że w jego mu- 
rach niema żadnej racyi bytu ukrańskie na
rzecze.

Przesilenie ministeryalne
wywołane glosowaniem niemieckich agra- 
ryuszów zost ło  na rJzie zażegnane, kw e-

— Sam się ubierzesz Janeczku, mu
sisz teraz wiele rzeczy sam nauczyć się 
robić, mama niepomoże ci już więcej.

— Czemuż to matusiu, czy byłem nie
grzeczny ; gniewasz się na Janka ?

Ach ! ja żesz się ogromnie zatrzęsła, 
jak strasznie załkafa 1

— Co ci złota, jedyna mateczko 1
— Cicho, cicho! Już nic, przejdzie to, 

nie zbudźmy Julci. Janeczku, tw oja mama 
umrze 1

— Umrze, co to znaczy umrze?
— Pójdzie do tatusia.
— To weź nas z sobą mamciu 1
Wstrząsła się znowu.
— Nie można Janeczko. Ty z Julcią 

zostaniecie tutaj i pójdziecie do cioci. Do
brze synciu 1

— Każeż mamciu, to dobrze.
— 1 nie będziecie nigdy płakać.
— Dobrze, nie będziemy płakać.
— I będziecie grzeczne.
— Będziemy. Aie ty będziesz z nami.
— Będę czuwać nad wami razem z 

tatusiem.
— Ach ! to dobrze :
— Spij synku 1
Janek zasnął- z ręką matczyną na 

główce. Rano poszedł po Marcinowę. 
Mieszkała w drugiej kamienic . Była to 
stara ich znajoma, dawniejsza posłu- 
gaczka.

Przyszła i załamała ręce. Pobiegła, 
a za chwilę przyszedł lekarz i przychodził 
co dnia, aż dopóki ich mateczka na w ieki 
nie zasnęła.

Co potem było  nie pamiętają, bo 
zabrała je ciotka. Dopiero dziś tu w ró 
ciły.

Jakżeż tu teraz inaczej. Gdzież to się 
wszystko podziało ? Rozglądają się dzieci, 
coraz bardziej zdziwione, patrzą to na

stya ta jednak niełatwo zejdzie z porządku 
dziennego, bo stosunek między Niemcami 
a Czechami ponownie się zaostrza.

K o ło  polskie czyni usilne starania
o zwołanie Sejmu galicyjskiego

mimo trwania sesyi Rady państwa. Posło
wie byliby jeden dzień w  W iedniu a jeden 
we Lwowie, to jest sesye Rady państwa i 
Sejmu odbywałyby się na przemian. Gdy
by rząd zgodził się na to, zachodzi obawa, 
że niepodobieństwem byłoby załatwienie 
reformy wyborczej.

Flota amerykańska
wyrusza na Ocean Spokojny. Przygo
towania wojenne zostały w zupełności 
ukończone. Na wyruszających statkach 
zgromadzono za 35 m ilionów  funtów  szter- 
lingów  wszelkiego materyału wojennego, 
oraz zaop trzono się w ogromny zapas 
kart morskich. Z flo ty lli usunięto wszyst
kich Japończyków, będących dotąd w słu
żbie marynarki amerykańskiej. Szczegół 
ten naprowadza na domysł, że na Wscho
dzie może zajaśnieć nowa łuna wojenna 
między Stanami Zjednoczonymi a Japonią. 
Niepokoje w Chinach dają pretekst i Niem
com do wysłania na Pacyfik swej siły 
zbrojnej. Stoimy tedy w przededniu wa
żnych wypadków, które mogą i dla Euro
py pociągnąć nie wiadome na razie, »le 
poważne następstwa.

P ort-artu ro j przed sądem.
(Dokończenie}.

Ale chociaż po zbliżeniu się Japończy
ków  do tw ierdzy nie można już było wąt
pić, że ostatecznie grozi klęska, jednak 
nikt nie myślał o kapitulacyi. Aż dopiero 
7-go grudnia r. 1904-tego na radzie w o
jennej przem ówił za kapitulacyą członek 
k lik i stósslowskiej jenerał R uss. P oparli

Marcinowę, to w kąt na to wysokie teraz 
łóżko, na który pada żółty blask świec.

Ciepło, bijące od blachy, rozmarza je ; 
Marcinowa podnosi się.

— No — zbliżcie się, chodźcie tu do 
ognia niebożęta, ogrzejcie zziębniałe ręce. 
Aha! co?  prawda, że c iep ło?

I popycha je do drzwiczek od pieca.
Lecz dzieci trzęsą się, choć od pieca 

bucha gorąco — im zimno — ciągle 
zimno.

— B iedactw o! tak przemarzło, stęka 
Marcinowa, ciężko wzdychając. Ależbo 
mróz na dworze, aż pali. Nie bójcie się, 
przyjdziecie do siebie; ale tak dobrze, jak 
u matki, to już wam na świecie nie bę
dzie...

O j! co nie — to n ie !
Dzieci podnoszą na nią duże, zam

glone i senne oczy, jakby pytać chciały, 
co znaczą te słowa.

Marcinowa nie w idzi tego, lecz roz
glądając się po izbie, ciągnie d a le j:

— Szkoda kobieciny! Takie to było 
ciche, dobre i słodkie, takie poczciwe. Co 
będzie teraz z temi robakami, takie to 
drobne, nikłe, słabowite, takie rozpiesz
czone.

Ciotka ma swoje. Gdyby to jeszcze 
do tego drobiazgu był jaki dodatek, ale 
ot — te graty — nie warte nawet i stu 
koron — to wszystko.

Nawet maszynę już zabrali na do
ktora i aptekę. O t! nędza ludzka — nie
szczęście, taj in o !

— Marcinowa — odzywa się cichutko 
Julcia.

(C. d. n.)
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g o  S id sse l i F ock , ale Sm irnow  i K ondra- 
tien ko tak en ergiczn ie zap ro testow a li, w y 
kazując m o ż liw o ść  ob ron y, że zw o len n icy  
kapitulacyi zam ilkli. Jednak p o  tym  w y p a d 
ku StO ssel n iep raw n ie od eb ra ł S m irn ow ow i 
d o w ó d z tw o  artyleryi forfecznej, a p o w ie 
rzył ten  urząd sw em u  p rzyjac ie low i jen e
ra łow i N ik itin ow i. Od tej ch w ili S m irnow  
nie m iał już żadnej w ład zy , w o ln o  mu 
b y ło  ty lko b u d o w a ć  n o w e  sza ń ce , których  
jednak nikt nie o b sa d z a ł w ojsk iem . P o  
zg o n ie  K ondratienki, za b iteg o  granatem  
15. grudnia, w ię k sz o ść  jen era łó w  b yła  już 
za kapitulacyą. O statnia rada w ojen n a  o d 
by ła  się  29. grudnia. N a niej p o d n ies io n o  
k w e sty ę  kapitulacyi, ale S m irnow  w ykazał, 
że jeg o  n o w a  linia ob ron na b ęd zie  w y k o ń 
czo n a  najpóźniej do p o ło w y  styczn ia , przed
sta w ił jej zalety , u d o w o d n ił m o żn o ść  o b ro 
ny i tak niem al w szy stk ich  p rzeciągn ą ł na 
sw oją  stron ę: z 22  c z ło n k ó w  rady w o je n 
nej 19-tu  o św ia d c z y ło  s ię  za w alk ą  do  
u p a d łeg o . W ó w c z a s  jen. R eu ss za p ro testo 
w a ł p rzeciw  „tak sza lonej u ch w ale"  —  
sza lonej d la tego , że  brak żo łn ierzy , am u- 
nicyi i ż y w n o śc i. D o  te g o  p rotestu  przyłą
czyli s ię  StO ssel i F ock , ale w ię k sz o ść  p o 
z o s ta ła  przy sw em  zdaniu. W  dzień  N o 
w e g o  Roku StO ssel b ez  p orozu m ien ia  się  
z jenerałam i w y s ła ł  s w e g o  adjutanta M al- 
czen k ę z listem  d o ja p o ń sk ieg o  w o d z a  N o -  
g ie g o , a o trzym aw szy  o d p o w ie d ź , z w o ła ł  
o ficeró w  i o św ia d c z y ł im, że  tw ierdza  się  
p o d d a ła . Jakoż 2. styczn ia  1905 r. zajęli ją 
Jap oń czycy , w z ią w sz y  do n iew o li 14.000  
zd row ych  żo łn ierzy , 2 .0 0 0  koni, w szelk iej 
am unicyi tyle, że m o g ło b y  jej w ystarczyć  
najmniej na m iesiąc  ciąg łej w alk i, a ży w n o 
śc i na dni 40 .

Akt osk arżen ia  zarzuca je sz c z e  S tó s-  
s lo w i w ie le  innych  g rzeszk ó w , jak ch ci
w o ść , n ied ban ie o żo łn ierzy , przesad ną  
tro sk liw o ść  o za ch o w a n ie  sw e g o  życia  itd. 
D w ó m  jeg o  p rzyjac io łom  F o c k o w i i R eu s-  
so w i zarzuca to sa m o , a nadto im w sz y s t 
kim to , że, s tw o rzy w sz y  klikę, układali 
fa łszy w e  telegram y d o cara i sk o n fisk o 
w ali p ism o  K uropatkina, od b ierające d o 
w ó d z tw o  S tó ss lo w i, a o d d ające je S m irno
w o w i.

S m irnow  jest o sk arżon y  o to , że  m a
jąc czarno na b ia łem  rozkaz K uropatkina, 
aby o b ją ł d o w ó d z tw o , n ie z w o ła ł  jenera
łó w  i o ficeró w , nie o d c z y ta ł im teg o  ro z
kazu i nie w e z w a ł ich  d o  p o s łu s z e ń s tw a  
so b ie , le cz  d a ł s ię  S to s s lo w i o d są d z ić  od  
w sze lk ieg o  zn aczen ia .

N a św ia d k ó w  p o w o ła n o  K uropatkina, 
d o w ó d z c ó w  p u łk ó w  i o ficeró w  sztab u . Je
nerał S tó sse l jest osk arżon y  o  zdradę na  
polu  b itw y, za co  u sta w a  p ostan aw ia  karę 
śm ierci. P o w o ła ł  on  na św ia d e c tw o  sw ej  
n iew in n o śc i 1 79 -c iu  św ia d k ó w , k tórych  je 
dnak sąd  od rzu cił.

Przestępstwo i miłości.
J ego  m ło d o ść  i skrucha u ra tow ały  g o , 

w zru szy ły  zim ne serca  s ę d z ió w  p rzysię
g łych . M iał lat za led w ie  sz e sn a śc ie , gd y  
w  jednym  z p u b liczn ych  d o m ó w  p o zn a ł  
m łod ziu tk ie  d z iew czę , które d o  sz a leń stw a  
p o k o ch a ł. B y ł tak je sz cz e  m łodym , że  to, 
co  jako subjekt w  sk lep ie  zarabiał, za 
le d w ie  jem u sam em u w y sta rcza ło  na życ ie , 
a on  ratow ać p ragn ął sw ą  u k o ch a n ą , w yr
w a ć  z teg o  p iek ła , d o  k tórego  w trąciła  ją 
nęd za . N a to zaś by zap łac ić  za nią w ła 
śc ic ie lc e  lupanaru , p otrzebn ą b y ła , jak na 
jeg o  sto su n k i olbrzym ia k w ota  3 0 0  k oron . 
M ęczy ł s ię  i b ied z ił — i nic d o b reg o  nie 
m ó g ł w y m y śleć . A tam 0112 z dniem  każ
dym  w  coraz w ięk sz e  brnęła b ło to ...  Żal 
i rozp acz p o p ch n ęły  g o  w reszc ie  do zb ro

dni. —  U kradł p o  prostu  list p ien iężn y  na 
1000 K, który sz e f  jeg o  p o le c ił mu za n ieść  
na p o cztę . Z ap łac ił d łu g  d z ie w c zę c ia  —  
a resztę  sum y u ży ł na u cieczk ę  w raz z nią  
z kraju. — W ied z ia ł, iż zb rodnia jeg o  s ię  
w y d a  i czek a  g o  krym inał. T ym czasem  tam  
za gran icą trudno b y ło  o p racę, p ien iąd ze  
z dniem  każdym  top n ia ły  a ich o b o je  cz e 
kała nędza. M łod y , n iezep su ty  ch ło p a k  drę
czo n y  w yrzutam i sum ienia, p o s ta n o w ił p o 
w ró c ić  do kraju i o d d a ć  s ię  w  ręce spra
w ie d liw o śc i. P rzec ież  i tak w sz y s tk o  już 
dla n ieg o  stracon e —  i h onor i ona, której 
nie m ó g ł za p ew n ić  bytu —  i p rz y sz ło ść  
cała . A on a , ta m łod a , śliczn a  d ziew czyn a , 
zn ó w  w ró c i tam  sk ąd  p rzyszła , b o  on  z ło 
dziej i nędzarz nie m ó g ł o ch ron ić  jej od  
w ystęp k u  i w styd u ...

P o s z e d ł i p o śró d  łe z  skruchy w y zn a ł 
sw ą  w in ę  i czek a ł z pokorą d zieck a  — p o 
kuty. T y ik o  m yśl o niej b iednej serce  mu 
k rw aw iła . P o w ta rza ł tylko — że  b ez  p a
m ięci ją k o c h a ! A taka sz cz ero ść  sz lach etn a  
b iła  z s łó w  jeg o , taki żal i skrucha b ły 
sz c z a ły  w  jeg o  o cza ch , że p o  d łu g ich  na
radach u zn ano g o  n iew innym  —  a n aw et  
znaleźli s ię  lu dzie, którzy zajęli s ię  lo sem  
o b o jg a  m ło d o c ia n y ch  p rzestęp có w .

T aka b y ła  treść rozpraw y p rzep row a
dzonej on egd aj przed sąd em  p rzysięg łych  
w e  W iedniu  i taki jej ep ilog .

MAŁA ĆWIARTKA.

Ignacowi  za  „C e n z o r a  m o r a i i i o s G i " .

Oj jest sztuka i jest sztuka, 
w  tej jest b ezsen s , w  tej n au k a;  
Jest publika i publika, 
jed n a  k la szcze , druga sy k a ;
Sądzi krytyk, ba i krytyk  
tu jest lito ść , a tam p rzy tyk ;
S ą  autorzy i autorzy
m ózgiem  zd row i, m ózg iem  c h o rz y ;
Z teg o  se n s  jest w y d u sz o n y  :
Ignac p is z !  —  lecz  li... do ż o n y !

berżerak.

Mieswjpklgp ©s^aasta
(Do ryciny na str. 1)

P rzed  m onachijsk im  sąd em  karnym  
stan ą ł cz ło w ie k , który — rzecz trudna d o  
w iary —  w y d a w a ł s ię  i w y s tę p y w a ł pu 
b liczn ie jako austryacki n a stęp ca  tronu ar- 
cyk siąże F ranciszek  Ferdynand d ’ E ste, i 
w  charakterze tym  p o n a c ią g a ł różnych  
ła tw o w iern y ch  ludzi na w ca le  p o w a żn e  
su m y.

N azyw a s ię  on  Jan W ill, jest z z a w o 
du p om ocn ik iem  m alarskim , a jeg o  inteii-  
g en cy a  i w y k sz ta łcen ie  są  teg o  rodzaju, 
że  ani ortograficzn ie p isa ć  nie um ie, a 
w  ob ron ie  sw ej przed trybunałem , ob cy ch  
w y ra zó w  u ży w a ł tak n ie w ła śc iw ie  i p r z e 
w rotn ie, że  w y w o ły w a ł niem i u staw iczn ie  
sa lw y  śm iechu  w  audytoryum . M iędzy in - 
nem i o p o w ia d a ł, że b ezp o śr ed n io  p o  u k oń 
czen iu  sz k o ły  lu d ow ej w  Leyerndorf s tu -  
d y o w a ł w  „auli" u n iw ersytetu  w ied eń sk ieg o .

Olbrzym i ten  p roces, m alujący w  dra
styczn y  sp o s ó b  g łu p o tę  i ła tw o w ie r n o ść  
ludzką, n ie sk o ń c zy ł s ię  jesz cz e . D o ty ch 
cza s jego  punktem  kulm inacyjnym  b y ł fakt 
o szu stw a , jak iego  się  W ill d o p u śc ił na 
m ałżeń stw ie  S eid el. P rzed sta w ił s ię  im on  
jako austryacki n astępca  tronu, aby za ś dać  
im d o w ó d  sw ej g o d n o śc i, p rzy w ió z ł ich 
d o W iednia , za p ro w a d ził d o  cesa rsk ieg o  
p ałacu  B elved ere, który za p ozw olen iem  
ochm istrza dw oru  w o ln o  ob cym  zw ied zać ,

a pokazując im jed ną ze  sa l rozp łak a ł s ię  
i rzek ł: tu p rzyszed łem  na św ia t, tu rok  
cały  p o  u rod zen iu  sta ła  m oja cesarsk a  k o 
ły sk a ! R ycina n asza  p rzed staw ia  w ła śn ie  
tę sc e n ę  ze  Seidłeram i.

N ad to  sp ro w a d z a ł on  d o  S eid leró w  
sw y ch  różnych  znajom ych  i p rezen to w a ł im  
jed n ego  jako s w e g o  brata arcyksięcia  O tto
na, dru giego  jako m inistra sp ra w  zagrani
cznych, in n ego  je sz cz e  jako m arszałka  
d w oru  itd.

„D osto jn e"  to  to w a rzy stw o  jad ło  i 
p iło  w  dom u S e id ler ó w  na um ór, grali 
w  karty, bili s ię  p o  pijanem u, a p o c z c iw a  
ta para m ieszczań sk a  n a c ie szy ć  s ię  nie m o
g ła , że  z człon kam i cesa rsk ieg o  dom u żyją  
na tak  familiarnej s to p ie . U c iech ę  zaś z tej 
k om ityw y m usieli ok a zy w a ć c ią g łem i p o 
życzkam i, na jakie ich naciągali p a n o w ie  
arcyksiążęta  i m in istrow ie.

P r o c e s  sam  z o s ta ł o d ro cz o n y  dla skon-^  
sta tow an ia  d a lszych  je sz c z e  fak tów  o sz u 
stw a . d

K  R  O  N I K  A .
Kalendarzyk:

W poniedziałek rzym.-kat. Adelaidy 
P. M., — gr.-kat. Sofonia Pr.

W e w torek rzym.-kat. Łazarza bisk. — 
gr.-kat. W arwary M.

Repertuar teatru m ia jsk ie p  (pod dy- 
rekcyą Ludwika Hellera).

W  poniedziałek po raz 7-m y „Szkoła" 
sztuka w spółczesn a  w  4-ch  aktach Zygmunta 
K aw eckiego.

W e w to r e k : „Cyrulk sewilski" opera 
w  3 aktach R ossin i’ego ; gościnny w ystęp  
Bel Sorel i Aug. D ian n i’ego.

C olosseum  Hermanów:
(Pasaż Hermanów, ulica Słoneczna) co 

dziennie o godzinie 8-mej wieczorem  przed
stawienie; w niedzielę i św ięta dwa przed
stawienia (serya od 1-go do 15-go b. m .). 
N ow y św ietny program.

Dopendance w  Hotelu B ristol. C odzien
nie w ystęp pierwszorzędnych artystów. — 
Początek o godzin ie w pół do 9-tej w ieczór.

Z okazyi św ią t  B o ż e g o  N arod zen ia  i 
N o w e g o  Roku, sam i P o la cy  w  G aiicyi roz
sy ła ją  o k o ło  15 m ilion ów  w id o k ó w ek  p o cz 
to w y ch , a o k o to  5 mil. na św ię ta  w ie lk a 
n o cn e . W ieczn ie  lek k om yśln i i n iep op raw n i 
ci P o la c y  kupują w id o k ó w k i... n i e m i e 
c k i e !  (n ajczęśc iej). L icząc p o  10 gr. ka
żdą, od d ają  P o la cy  w  tych  d w u  tylko ok a -  
zyach  św ią teczn y ch  b iizk o  d w a  m i l i o n y  
k o r o n  d o b ro w o ln ie  N i e m c o m  — a iież  
d op iero  w  ciągu  c a łe g o  rok u !... i to  z s a 
mej tylko G aiicyi — a ile z W ie lk o p o lsk i, 
z K rólestw a, z k olon ii em igracy jn ych ?!... 
C zy to nie grzech ? ... G orzej niż grzech, 
b o  jeżeli w  k ategoryi innych to w a r ó w  na
szą  lek k o m y śln o ść  i n ied b a lstw o  p ok ryw a
m y w ym ów k ą , że  brak nam  w y r o b ó w  kra
jo w y ch , to w  d zia le w id o k ó w ek  z p e w n o 
śc ią  n i e  b r a k  p o l s k i c h  i to bardzo  
p ięk nych  n ak ład ów  — zatem  k u p o w a 
n i e  n i e m i e c k i c h  n i e  m o ż e  b y ć  n i- 
c z e m  u s p r a w i e d l i w i o n e  —  i jest 
już nie grzechem , ale praw ie zb rod n ią .

A w i ę c  n i k t  p o d  g  r o z ą h a ń b y  
n i e  p o w i n i e n  k u p i ć  a n i  j e d n e j  
w i d o k ó w k i  n i e m i e c k i e j ,  t y l k o  
p o l s k i e ,  z w yraźn ą  firm ą  polskiego na
kładcy. P a m i ę t a j m y  o t e m  z a w s z e ,  
n i e  t y l k o  w  c z a s i e  ś w i ą t e c z n y m ;  
kontrolujm y i u p o m i n a j m y  j e d n i  
d r u g i c h ,  b o  n asze le n is tw o  i n ied b a l-

P ie rw sz ą  Wielką W ystaw ę
ua“zsadz2« J t i o j S f '  H iiisgD © ^  w  Rynku L 3 8najnowszych artykułów, wchodzących w zakres 

malarstwa artystyczn., wypalania, rzeźbienia itp,
Wstęp Wolny. Wystawa dla PT. 
Publiczności cały dzień otwarta.
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stwo większe są niż patryotyzm, a kontro
la nawróci niejednego do upamiętania.

Wszystkie pisma polskie prosimy o p o 
wtórzenie tej odezwy.

Konferencye nauczycielskie rejonowe 
zebrały się dziś w Krakowie, Rzeszowie, 
Przemyślu, Stanisławowie i we Lwowie. 
Na porządku dziennym bardzo ważne są 
sp raw y: jak rewizya podręczników dla 
szkół ludowych i wydziałowych, rewizya 
p lanów naukowych, spraw a nowego regu
laminu szkolnego, a wreszcie wnioski de
legatów w sprawach prawno-służbowych, 
jak zrównanie płac nauczycielskich z p o 
borami 4 ostatnich rang urzędniczych, 
kwestya pragmatyki służbowej i postępo
wania dyscyplinarnego.

Z Opery. „Carmen" opera J. Bizeta, 
I-szy gościnny występ Bel Sore!.

Dopiero przedwczoraj w czwartek do
czekaliśmy się spektaklu operowego o wy- 
kwintnóści artystycznej, która musiała za
dowolić najbardziej wymagającego melo
mana i zasługuje na szersze omówienie.

Stało się to głównie zasługą p. Bel 
Sorel znanej nam śpiewaczki z przed 4 lat, 
która odśpiewała i odegrała tytułową par- 
tyę żywiołowej i niestarzejącej się opery 
z właściwym jej południowym tempera
mentem, jaki jest „conditio sine qua non" 
tej partyi. Będzie to zdaje się najlepsza 
kreacya w repertuarze p. Bel Sorel, p o 
nieważ nacisk spoczywa tu na specyalnej 
frazie i grze, które artystka opanowała 
znakomicie.

Rywalizowała i to „nie na żarty" z p. 
Sorel p. Heindrichówna w  roli Micaeli — 
doskonale usposobiona śpiewała tak w zo
rowo, że niniejszy występ młodej artystki 
musimy uważać za wielki krok naprzód.

W roli Don Josego stanął p. Dianni 
na wyżynie swojej umiejętności śpiewania, 
a romans z II. aktu karkołomny dla teno
rów, odśpiew ał skończenie.

Niemniej dobrym był jako T orreador 
p. Okoński, chociaż wolimy go w innych 
partyach.

Wogóle szła „Carmen" jak niepamię- 
tamy kiedy dobrze, a tajemnica leży w tern 
że i drobne partye nie były po macoszemu 
traktowane, a orkiestra i chóry znakomicie 
prowadzone ; stąd całość skończona i este
tyczna.

Jedno tylko mamy żądanie: a to spo 
kój za kurtyną, któryby umożliwił s łucha
nie uwertur. L. B-r.

Wyrzucanie Prusaków. Donosi nam 
„Centralny Związek galic. przemysłu fa
brycznego", że Towarzystwo akcyjne b u 
dowy w agonów  i maszyn w Sanoku zer
wało wszelkie stosunki z pruskiemi firmami 
i nie tylko nie będzie w przyszłości sp ro 
wadzało od nich żadnych maszyn ani czę
ści składowych, ale już teraz cofnęło 
wszelkie zamówienia poprzednio poczy
nione.

Bojkot towarów pruskich. Stowarzysze
nie katolickich robotników „ J e d n o ś ć "  
i „ P r z y j a ź ń "  na wczorajszem zgroma
dzeniu, odbytem w sprawie bojkotu tow a
rów pruskich, uchwaliło następującą rezo- 
lucyę: „Zgromadzenie katolickich robotn i
ków „Jedność" i „Przyjaźń" odbyte w  dniu 
15. grudnia 1907 r., postanowiło w miarę 
sił i możności bojkotować towary pruskie, 
a reisenderów pruskich przepędzać za dzie
siątą górę.

W Towarzystwie kupców i młodzieży 
handlowej, uchwalono wybrać komisyę,

któraby wypracowała plan systematycznego 
zwalczania tow arów  pruskich; komisya ta 
ma również przeprowadzić akcyę, celem 
zmuszenia obcych producentów, aby u nas 
mieli zastępców krajowców, by używali 
polskich podróżujących i polskiego języka 
w korespondencyi handlowej.

Nasz reporter p i s z e :
Wypraszam sobie, żeby mi Szanowna 

Redakcya robiła na przyszłość wymówki, 
że nie jestem obecny podczas borb hajda
mackich na uniwersytecie. Na takie ele
ganckie widowiska niech sobie Szanowna 
Redakcya chodzi sama, ja nie głupi, żeby 
mi hajdamaki gnaty połamali. Ja i bez te
go zaasekurowałem sobie gnaty przed 
ewentualną niespodzianką urządzoną mi 
przez socyalną demokracyę. Poco ja zre
sztą miałem pójść na uniwersytet, skoro 
już w piątek wiedziałem, co będzie. Nato 
przyjechał z Wiednia prof. Dnistriańskij 
i ja, będąc przypadkowo w ruskiej ka
wiarni na Sykstuskiem o wszystkiem z góry 
słyszałem.

Wczorajsza niedziela była takiej na
tury, że niktby za nią torby sieczki nie 
dał. Bo cóż taka niedziela warta, kiedy* 
„Wesołej W dówki" nie grają? Ja sobie 
wynająłem gondolę i kanałem Karola Lu
dwika i Akademickim dopłynąłem do sali 
„Sokoła" na narodowy kiermasz, gdzie się 
zgromadziło półtora miliona mieszkańców 
rodzaju męskiego, żeńskiego i nijakiego. 
Wszystkie te osoby cisnęły się, przyciskały 
i odciskały o siebie, jak pocztowe śledzie. 
Komitet sprzedawał losy dla swoich zna
jomych wygrywające, dla nieznajomych 
niewygrywnjące. Wyjątkowo moja narze
czona kupiwszy u nieznajomego komiteto
wego los — wygrała wachlarz za 5 ct„ 
ale ona bardzo ładna i to się tern tłumaczy, 
że komitetowy zrobił wyjątek. Była tam 
jeszcze wróżka, która ma prawdziwy (nie 
szwajcarski) doktorat medycyny i chiro- 
mancyi indyjskiej. Wywróżyła mi ona za 
szóstkę, że na gwiazdkę otrzymam od 
Szanownej Redakcyi 50 kor. na lyby i że 
będę żył aż do samej śmierci.

Potem popłynąłem do szkoły gospo
darstwa domowego, gdzie się zebrało „T o 
warzystwo literatów" na konstytuujące zgro
madzenie. Patrzyłem tylko przez dziurkę 
od klucza, bo się bałem iść do środka, 
aby mnie prezesem nie obrano. T o w a
rzystwo literackie (na którem nie było ani 
jednego literata) wybrało do wydziału: 
1 adwokata, 1 żonę adwokata, 1 lekarza 
chorób dziecięcych, 1 radcę pocztowego, 
1 radcę skarbu, 1 radcę magistratu, 1 ka- 
mieniczn ka, 1 profesora, jedną pannę na 
wydaniu, 1 administratora pisma, 1 buchal
tera i 1 mężczyznę bez określonego za
wodu. Ten literacki wydział cały Lwów 
wkrótce przerobi na literaturę.

Udałem się potem do Towarzystwa 
pedagogicznego, gdzie „Teatr popularny" 
odegrał „Wesele" Wyspiańskiego Hellerowi 
na złość i pokajanie. Amatorowie Teatru 
popularnego grali tak świetnie, że aż, na 
ulicy Zimorowicza pięć psów  się wściekło 
z zachwytu.

Hajdamaki. Na uniwersytecie lwowskim 
stuła Si ,  z n o w  rzecz przejmująca boleścią 
każdego kulturalnego człowieka.

M odzieży  ukraińskiej nie dość było 
ostatniego brutalnego napadu na uniw er
sytet, zainicyowali więc now ą borbę.

Oto w s botę rozpoczęła się na w sze
chnicy lwowskiej imatrykulacya s łucha

czy I-go roku w obecności rektora Dem
bińskiego i dziekanów wszystkich wy
działów. Rotę przysięgi odczytał rektor po 
polsku. I nic nie zdradzało, że w powie
trzu wisi burza. Imatrykulacya słucha
czów teologii odbyła się zupełnie w spo
koju, aż kiedy wywołano pierwszego 
z imatrykulujących się prawników, wy
skoczył na okno jakiś „tn o ł o j e c “ ukraiń
ski i donośnym głosem zawołał po rusku : 
„Proszę towarzyszy, my za wszelką cenę 
nie dopuścimy do imatrykulacyi", poczem 
wdział czapkę na głowę i zaczął śpiewać 
„Ne pora". Wówczas młodzież ukraińska 
w liczbie kilkudziesięciu słuchaczy rzuciła 
się ku katedrze, przy której odbywała się 
imatrykulacya, chcąc zniszczyć księgi 
imatrykulacyjne.

Młodzież polska widząc to stanęła w 
obronie rektora i uniwersytetu i zaczęła 
odpierać Ukraińców. W ów czas hajdamacy 
w śród  piekielnego wycia rozpoczęli walkę 
na laski i toporki i pod naporem Pola
ków wyszli z sali.

Immatrykulacyę w obec tego musiano 
przerwać a rektor potępiając brutalne za
chowanie się Ukraińców zaznaczył, że se
nat nie ustąpi przed gwałtem, poczem
imatrykulacya odbyła się spokojnie. Z
uniwersytetu młodzież udała się pod ko
lumnę Mickiewicza, gdzie po przedmowie 
jednego z akademików odśpiewano „Z dy
mem pożarów".

Ukraińcy zaś udali się placem i ulicą 
Fredry na ulicę Batorego, skąd powrócili 
pod uniwersytet, ale tu silny kordon po- 
licyi nie przepuścił ich do wnętrza, roze
szli się więc do domu.

Rannych jest czterech Polaków i czte
rech Ukraińców. Jest między nimi i ów 
•słuchacz, który dał znak do awantury. 
Z młodzieży polskiej skaleczenia otrzymali: 
pp. Szeligowski, Dobrzański, Koniuchow- 
ski i czw irty, który podał tylko inicyały 
swego nazwiska.

„Nasi najserdeczniejsi". Z Wiednia do
noszą: Powszechnie zauważano wczoraj, 
że po gwałtownej antypolskiej przemowie 
posła ruskiego Starucha, poseł syonisty- 
czny dr. Maiiler sam jeden tylko ze wszyst
kich posłów syonistycznych podszedł do 
p. Starucha i ostentacyjnie pogratulował 
mu jego przemówienia.

I takiego polakożercę jak dr. Mahler, 
przybłędę z Pragi wybrali „nasi najserde
czniejsi" posłem, by Galicyę zamienił na 
Palestynę.

Tow. Daszyński o polskich robotnikach.
Robotnik Śląski nr. 47 podaje : Przyczyn
słabości socyalistów polskich w Bielsku 
i Białej dopatruje się tow. Daszyński w 
tern, że towarzysze niemieccy przewyższa
ją robotników polskich wykształceniem 
szkolnem i wrodzoną inteligencyą. Jest to 
bardzo ciekawe i charakterystyczne od
krycie tow. Daszyńskiego. Dotychczas cu
dzoziemcy nawet przyznawali zawsze, iż 
robotnik polski posiada wysoko wrodzoną 
sobie inteligencyę, teraz zaś nagle tow. 
Daszyński odkrywa, iż robotnikowi pol
skiemu brak inteligencyi, iż ogół robotni
ków polskich to masa ciemna, niekultu
ralna. I człowiek, mający tik ie  przekona
nie o robotnikach polskich, śmie zbliżać 
się do nich i prosić o mandatl — dodaje 
Dziennik Cieszyński.

Tylko taki szubrawiec jak Daszyński 
może „pyskować" na robotnika a ró w n o 
cześnie wyciągać do niego swą „grabę" 
z prośbą o mandat.

IVINA. ElMLiiiMY1TIfliSKIE ̂ SiSSSSmSt Józef Proksz, LeonaSapiehy231
p o l e c a j ą  h a  Ś c i ę t a  B f m ó J i  D H 3 3 S J Ó  S ? akżebu ? 4 ! ! R osiynon, u J c 3  Asnyks 11 

Wspaniała wystana myfiEmmŷ fi ©zdób na S!
Nowość! Każdy z kupujących otrzyma jako rabat w e  u **

10% w doborowych cukrach na drzewko W  BliittS TtftóJd W BBKTSfcSUiisi Hetmańska1.4.
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Gwiazda. Tow. „Związek Rodzicielski" 
urządza dnia 19-go grudnia 1907 r. o go 
dzinie 4-tej popołudniu „Gwiazdkę" w 
szkole im. Mickiewicza.

Na tę uroczystość zaprasza Wydział 
wszystkich przyjaciół ubogie? młodzieży.

M. Michalska. Dr. J. Dylewski. K. Cie
sielski. J. Kulińska.

Z Filharmonii: Dziś odbędzie się kon
cert Heleny Morsztynówny.

Szkołę uczniów drukarskich otwarto 
przy szkole im. Staszica. Obejmuje ona 
dwa kursy. Nauka odbywać się będzie na 
pierwszym roku 11 godzin a na drugim 12 
godzin tygodniowo.

Śmierć wskutek alkoholu. Wczoraj o 
godzinie 11 -tej w południe znalazł poli- 
cyant na placu Krakowskim Antoniego 
Mieczkowskiego w stanie bezprzytomnym. 
Odwiózł go więc na stacyę ratunkową, 
gdzie stwierdzono u niego silne zatrucie 
alkoholem. Odwieziono go do szpitala. 
Ponieważ otrutego tam nie przyjęto, od 
wiózł go więc polieyant do aresztów, 
gdzie też w net umarł.

W setną rocznicę urodzin Wincentego 
Pola. Poranek jubileuszowy ku czci Win
centego Pola zgromadził wczoraj w teatrze 
miejskim prawie Lwów cały. P o śró d  ducho
wieństwa widzieliśmy ks. biskupa Bandur- 
skiego, licznych przedstawicieli świ ta lite
rackiego i dziennikarskiego, oraz wybitne 
osobistości naszego grodu, jak również 
pensyonaty i mnóstwo młodzieży. Społe- 
czc i\ '.two nasze oddało hołd serdecznemu 
piewcy „Pieśni Janusza", bo  naród Polski 
ukochał te szczere pieśni Pola, które na
uczyły nas miłować tradycye przodków 
naszych. Nastrój niezmiernie podniosły 
i uroczysty wywołały przepiękne utwory 
wielkiego poety, które wypełniły cały p ro 
gram.

Na uroczystości byli obecni , liczni 
krewni poety, zamieszkujący bądź we Lwo
wie bądź też przybyii z prowincyi.

Rocznicę obchodziły również wczoraj 
lwowskie katolickie stowarzyszenia robot
nicze. „Polski Związek zawodowy chrze- 
ściańskich robotników" „Jedność" i „Przy
jaźń". Sala była przepełnioną. Prelekcyę 
o Wincentym Polu wygłosił jeden z na
szych najmłodszych literatów i dzienni
karzy.

Przy zbliżającej się „Gwiazdce" przy
pominamy, że bardzo śliczne podarunki na 
„Gwiazdkę" można dostać w Bazarze kra
jowym przy ul. Akademickiej 1. 14.

Zastrzelenie szwagra. We wsi Zielonej 
koło Janow a popadł w straszne długi 
Piotr Sawka, zmuszony więc był sprzedać 
grunt na licytacyi Dmytrowi Kaczyńskiemu, 
swemu szwagrowi. Saw ki później ogromnie 
żałował sprzedanego gruntu i oszczędzał, 
aby mógł go odkupić, ale Kaczyński nie 
chciał nic słyszeć o tern i stąd między 
szwagrami wybuchła nienaw ść. Kaczyński 
chcąc się pozbyć nagabywań szwagra, za
strzelił go w nocy z 30-go n a3 1 -g o  sierp
nia br. w szopie, Od strzału zajęło się su
che siano i cała szopa stanęła w płomie
niach. W zgliszczach znaie iono zwłoki 
Piotra Sawki. Dmytro Kaczy ński zaprzeczył 
temu i tłumaczył się głupio, że brat Piotra 
Sawki, Michał włożył mu dubeltówkę do 
ręki i pociągnął za cyngiel. — W sobotę 
w nocy zapadł wyrok, skazujący Dmytra 
Kaczyńskiego na śmierć przez powieszenie 
a Michała Sawkę po udowodnieniu mu 
współwiny za współudział w morderstwie 
na 10 lat ciężkiego więzienia.

Oświetlenie gazowe w wagonach za
mierza wprowadzić zarząd Dyrekcyi kolei 
Północnej. W prowadzone też będzie oświe
tlenie elektryczne.

Fraszka.
Dano „towarzyszom" to ważne pytanie 
Czy Ojczyzna nasza kiedy zmartwych-

[wstanie?
— Jeszcze nie zginęła i nigdy nie zginie! 

C hyba, że Daszyński nie wyjdzie
[w Cieszynie. 

Boruda.

Dla dogodności naszych miejsco
wych Prenumeratorów zaprowadziliśmy

Abonament
na. _,C3ro±xca IPolsk:iego“ 

z odnoszeniem do domu.

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem 
do domu wynosi 

1  koronę, kwartalnie 3  korony.

Z O S T ftT flH J  ®WW1 LI.

Hajdamacy na uniwersytecie.
Śledztwo prowadzone w sprawie borb 

„ukraińskiej" hałastry wykazało, że borby 
le były z góry należycie obmyślane i przy
gotowane. Stwierdziło mianowicie śledztwo, 
że owym „studentem", który, obrażony rze
komo nieposzanowaniem języka ruskiego, 
chciał porwać ks ęgę ima.rykulacyjną i ją 
zniszczyć, był pewien

czeladnik piekarski,
którem : dostarczyli „borytele" legitymacyi, 
wystawionej na inną osobę. Nadto u je
dnego „z borykli"  zn. leziono

długi nóż!
Tyle tvlko zdołało wykryć śledztwo 

policyjne. Niewątpliwie w takie oznaki „kul
tury" była zaopatrzona znaczna ilość haj
damaków, tak słuchaczy uniwersytetu, jak 
i wyn jętych indywidyów ulicznych.

Ten f~kt świadczy najbardziej, że 
„Ukraińcy" przygotowali się do rzezi za 
przykładem swoich protoplastów Gonty i 
Żeleźniaka. Taki stan rzeczy musi wywo
łać w społe zeństwie naszem akcyę sam o
obrony, któraby raz na zawsze stanowczo 
zapobiegła rozlewowi krwi w przybytku 
n au k i .

T E L E G a i M Y .

Zjazd ludowców.
Tarnów. Odbył się tu w sali rady 

gminnej zjazd ludowców z całego kra u i 
ich posiów. Przewodniczyli: poseł Bojko 
i dr. BernadziKowski.

Zjazd uchwalił protest przeciw gwał
tom pruskim; zatwierdził z uznaniem dzia
łalność klubu swego w parlam encie; w spra
wie wstąpienia klubu do Koła polskiego 
uchwalił, że ostatecznie zadecyduje tu Kon
gres stronnictwa, który się zbierze w ów 
czas, gdy rada naczelna uważać będzie za 
stosowne. Wreszcie połączenie się ludow
ców  z Kołem uznano jako zawisłe od wy
niku sejmowej reformy wyborczej.

Zamach na budżet Wydziałów powiatowych.
Wiedeń. Koło polskie na posiedzeniu 

sobotniem rozpatrywało sprawę żądania

władz od Wydziałów powiatowych świad
czeń pieniężnych na ubezpieczenie robotni
ków od wypadków. Każda Rada powiatowa 
musiałaby co najmniej kilka tysięcy koron 
płacić na ten cel. Postanow iono poczynić 
energiczne kroki w Namiestnictwie, Trybu
nale administracyjnym i w Izbie poselskiej 
w celu zredukowania powyższych świad
czeń.

Zwołanie Delegacy!.
Wiedeń. Delegacye wspólne zw ołane 

zostały na dzień 20-go b. m. do Wiednia.

Zgon królowej saskiej.
Drezno. Królowa w dow a zmarła tu 

w nocy z soboty na niedzielę.

Czesi przeciw gwałtom pruskim.
Praga. Wczoraj w  Domu N arodnym  

w Król. Winohradach odbyło się wielkie 
zgromadzenie, w którem wzięli udział re
prezentanci wszystkich stronnictw cze
skich, posłowie do Rady państwa, profe
sorowie uniwersytetu czeskiego, reprezen
tanci towarzystw publicznych oraz, liczne 
tłumy publiczności. Po gorących przemó
wieniach kilku p o s łó w  profesorów, repre
zentantów stronnictw i stowarzyszeń uchwa
lono rezolucyę protestującą przeciw gwał
tom pruskim, stosowanym do Polaków. 
Naród czeski wyraża sympatyę uciśnio
nemu polskiemu narodowi.

Powstanie w Chinach.
Hongkong. Z Kantonu nadchodzą wie

ści, że powstańcy, przedostawszy się w głąb 
prowincyi Huanti, zdobyli trzy fortyfikacye, 
pomiędzy, Lun-Czon-Lank-Son. Ogłoszono 
stan wojenny.

j&SsadssJafta.
7 nrubrykę tę  Rudakeya nla b U ra j o ipo iyfaljIaltld laT .

Di-. 1C. PODLEWSKBf
spocyalista chorób skórnych i wenerycznych
ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 11—12 i od 3—5

u i .  A k a d e m i c k a  3 4 ,  9 3 .  g s .

KANCELARYA ADWOKACKA 
NADRADCY C. K. PROKURATORII SKARBU

D ra  KAZIMIERZA ŁOCZKIEWICZA
ULICA KALECZA L. 2. ( lig)

L. 46.657.

Ogłoszenie.
Posada woźnego przy Starostwie w So

kalu jest natychmiast prowizorycznie do 
obsadzenia. P ierwszeństwo ma zaw odow a 
służba. Warunek: czytać i pisać, wiek do 
33 lat, wymagane odpisy świadectw, któ
rych nie zwraca się.

KALINIEWICZ,
2400 kierownik c. k. Starostwa.

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY
DOCENTA UNIWERSYTETU LWOWSKIEGO

D ra  TEODORA B0KQS1EWECZA
GODZINY ORDYNACYJNE OD 9 — 3 POPOŁUDNIU 

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7.

Wielką sprzedaż gwiazdkową S i E S  Ignacy Orexler i Synowie
u/D I Uf nu/i P nfon K a n i t i l i m f  I 9  P ° leca P° znacznie zniżonych cenach pościel, bieliznę stołową, bieliznę damska i męską, barchany, 
VVL L Vv U WIC, j i i f i b  l \ u { J i iu l l i j f  I .  6 .  oraz dywany, kapy, chodniki, portyery i tern podobno towary. (2 0 3 )
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I  tym miesiącu okazyjna sprzedaż Szlafroków, la tin sk , Bluzek, Halek, Sukienek i Płaszczy
ków dziecinnych w magazynie fM s a  Goldharga, Balicka 0.

(215) -

Czekolada, kakao, cukry, konfitury, owoce, her
batniki, biszkopty, sucharki i przeróżne pie- 
czywka. Codzień świeże, tanio. Marmelada 
owocowa znanej dobroci (maliny, wiśnie, mo
rele, jabłka razem), M ik o ła jk i ,  ozdoby na 
drzewko, oibrzymi wybór, w  magazynie fa

brycznym B ra  Ja n a  R u ć fc e ra  S Skś, L w ó w , 
plac Gcłuchowskich 9, za teatrem miejskim. Hur
townie i częściowo. — W ysyłki pocztowe codzień 
dwukrotnie. (134)

T A K 1P I L E
ksjuosM kow fe wykonuje najspieszniej 
i starannie E8. SftWABZSSlj d rw s ta r -  

_______n i3 ( L » 6 v f ,  t y lk o  i t l .  J a g ś e lio ń -
nsaEaEBW s k a  I. O (naprzeciw c. k. Sądu). (135)

M a  p o s t ! Śledzie poczto
we (tłuściochy) 
Śledzie mary

nowane, Łosoś wędzony, Piklingi, Szproty, 
Bryndza liptawska i różne Sery — poleca

n a j t a n i e j  Handel Królikiewicza i  Kuszeka
we Lwowie, Krakowska II. O97)

f l Q  W 1” 18’ Pr z ^ 9 r y ^ r z e z ^  * r D^  P a c z k o w y c h .  Niebywale wielki wybór przedmiotów
l i C l  y  1 1 1  Ci £  U l i  O ! drewnianych i blach de malowania, wypalania i rzeźbienia. Kasety z farbami, świecidełka na choinkę
p c s l e c s a  p e >  © . ¥ ■  H f i E s e k l e B ® a  S y n  L w ó w ,  2 * S

Wyłączny Skład dia Galicji Opsmnfnnnuf i filut
Sprzedaż za gotówkę i na raty. Cenniki gra lis d l i l l l  I  f l le iŁ *  OT i  j t ś f l
Ceny fabryczne. 15.000 płyt na dwie strony pa 3,4 i 0 kor. Płyty luksusowe olbrzymi wybór.

TADEUSZ 0!
a ®  Lwów, piss Maryacki 1 .0.

Jedyna fabryka świec wo- 
skcwych i biiehownia wosku FRYDERYK SCH0SDTH i Sp.

ROK ZAŁOŻENIA 1789. ♦<»❖ ♦♦♦♦♦ LWÓW, RYNEK 45.

poleca: Świece woskowe, ołtarzowe i jjęl 
do sanctisiinum. Stoczki wpskowe. Gro- £ 
mnice białe i malowane. Świeczki wo- y  
skowe na Boże drzewko. Kwiaty ołtarzowa |t<
1 do o łta rzy .—  M i ó d  i t o i o ł y ,  lip s e ró , zaskoislty 
przeciw kaszlewi, —  słoik po prószy 88 i kor. H O . | |

t
tviooiJ

I
DYPLOM

UGSOir

L«bw, pi. Bar
ii 17.

ZAŁOZONA W  ROKU 1854. TELEFON Nr. 565.

SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH
Poleca wielki wybór kompletnie urządzonych pokoi sypialnych, jadalnych, salonów, pokoi 
męskich we wszystkich stylach, meble olchowe i urządzenia kuchenne wyrobu krajowego. 
Utrzymuje również na składzie meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk. Wszelkie 
zlecenia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące, wykonuje jak najstaranniej i najtaniej.

N O W O  O T W O R Z O N Y  Z A K Ł A D

O T O G R A F 1C Z H Y  ■ = = ■ A PRZY U L B C Y  Ł Y C Z A K O W S K I E J  9 ,
WYKONUJE FOTOGRAFIE W EDLE KAJ8SQW3ZYCSS 
WYMOGÓW. CEHY EJ5.TKBE. :: W L. ROMOSZY&SK2.

F  Ł © H l■ F K Z E I I G S Ł  -
B S l f ą  PRACOW NIĘ B
S Z C Ż O T K A R S K J I  z  u l .  S z a j n o c h y  n 3 h a  T ą  s a m ą  u le c ę  l„  s.

JSSrtJMSCBY T l

Dziękując za dotychcza
sowe względy przez 40  
lat mu okazywane, wyko
nuje nadal wszelkie w y 

roby szczotkarskie
po coiiaoii najtimiarkowiiszycli.

sJaz juw a iłrtY  ZJ.

ś P i e B ® w s 2 s a  e i © k a ® ^ c s s i a  f a S i p y k a  w ^ i ® o l b © w  m a s a r s k i c h HSEKKSKSRa

S t a n i s ł a w a  i a s s k a w s k i e g ®  p o S e c a  d o s k o z i a i e  "ssEjpsak#
na sposób pragski, wszelkie rodzaje kiełbas i salami, wyborne kiełbaski prawdziwe warszawskie serdelki (dotychczas we Lwowie  
nieznane) co wtorku i czwartku specyalne kiszki domowa, prawdziwy wiejskąi kiełbasę do gotowania, znakomite pasztety I salcesony, 
= r:.^:.„ . 1 ...:.Lvr —̂ ...............  - =  i wszelkie inne wyroby po najniższych cenach.------------------  . , ■■.........  —
^ IstJJfftB rrT " t j  B Dis WPP. Kupców, Restauratorów, i wszelkich innych odbiorców znaczny opust. Na żądanie w miarę zapasów dostarcza bezpłatnie 
-vhi  ifeki'issSi^csa a  bardzo praktyczne i ładne podstawki pod szklanki. — Wszelkie zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotnie za zaliczką. (190)

E u m m m m
2102

U w a g a ! Każdy kupujący nawet najmniejszą ilość, 
na którego wypadnie setny numer kuponu kasowe
go otrzyma bezpłatnie karton najlepszych pomadek.

—  z n a k o m ite  c o d z ie n n ie  ś w ie żo  w  150 g a tu n k a c h  p o le c a    —

FssbPf&a ©tsferów Jana HifHngera
Skiep Teatralna 8, ©bok kościoła Jezuitów

H i o w b a i e M  ! dawniej Gudiens i”i aca»  wlę.” "”*  “ ą g *  Barchany, llanelki, ciepłe halki
w i iu ó ó iń iJ t r a d K i  I O u t  i j d  Lwśs.iil. Halicki sukienne i włóczkowe jakoteż chustki, świeży transport płócien i szytanew

% E L E G R J U H I  u (193)

|  Od dn ia  d z is ie js z e j©  f ir m a  siasza p lu sk a ch  
m to w a ró tY  rc iesp rcm ad za- -gag

b Skfiad fa r b  i materyaśósar
S a S C & h fllć jS k  S3 w e  L w o w ie  p r z y  u i.  S y k s tu s k ie j  I .  2 .

| P l P © C Z  towarów niesprowadza.

Ulegając wielokrotnie wyrażanym życzeniom, zaprowadziłem w m o je j, znanej od szeregu lat R ES TA U R A C YI OŁOMUNSECKIEJ, TA K ŻE  WYSZYNK  
G P n s a fm  Kftćja z browaru mieszczańskiego w P ilzn ie, światowej sławy marki B. B. — Zawiadamiając o tern, proszę przyjąć
y B tS w ca zapewnienie, że r.ie spocznę w usiłowaniach, ażeby Szanowną P. T. Publiczność i dotychczasowych moich

J ó z e f  E n g e l f c r e i S j  restaurator, Lwów Kopernika 32, (róg Staackiep).
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H B
B B I HM GWIAZDKĘ
P o l e c a j ą P o l e c a j ą

SYN
optycy i BK©Gli©Bii©̂  Lwów, plE Halicki 1.
© g p o m s i f '  

wybór!I

Lornetki teatra ln e achrom atyczne w  zw yk łej opraw ie od 10 kor., Lornetki teatra ln e  
achrom atyczne z perłow ej m asy od 16 kor., Lornetki tea tra ln e achrom atyczne z rączką  
od 17 kor., Lornetki połowo dla Panów  od 12 kor., Lornetki ręczno dla Pań (F a ces  
a main) z im śtacyi szyklicr8tj, szy ld k retow e, z p erłow ej m asy, srebrne itp. od 4  kor., 
Barom etry aucroidy dokładne zw yk łe  i w  ozdobnych ramach od 6 kor. 5 0  hal., T er
m om etry pojedyncze i ozdobne od 8 0  hal., Cwikiery, okulary w  najm odniejszych fa so -  

 - - ______ -  nach od 2 kor., S tereosk op y  i obrazki stereosk op ow e. = = = = = =

j a k o ś ć !
(216)

m m m m m

Znakomite do 
sm arzen ia  =

podarek 00 o&sazbkę m m
J E S T

JUTRZENKA POLSKA

0

ilu s tro w a n e  c z a so p ism o  d3a m ło d z ie ż y -

J U T R Z E N K A  P O L S K A
ro z p o c zy n a  d r u k o w a ć  w  g-wiaadk^wyan 
n u m erze  p rzep ięk n ą  p o w ie ść  pod tytisiem

DO Z O R Z Y  P O L A R N E J

ŚLEDZIE
św ie żo  łow ion e po 5 0  c l  kilo 1 różne św ie ż e

m orskie i rzeczne poleca  
= = = = =  HANDEL

STAN. MAR3CBEWICZA
Lw ów , C om in ik an ska 9 . 2264

| B a c i s r s @ ś © l L
BfBiaprxałr»3Bac7Wwrin»r.-tnMłiWi»riar'KiriMT«iwaai(i«»rtnu

z e  śSicznema SSustracyams.
Jutrzenka Polska zamieszcza opowiadania historyczne, podróże, opisy, 
wiersze, szarady konkursowe, łamigłówki, zagadki. — Jutrzenka Polska 
ma dodatek dla młodszych dzieci p. t. „ M o j a  k s i ą ż e c z k a " ,  dodatek 
ten zawiera cały skarb różnych pożytecznych wiadomości dla dzieci. — 
Jutrzenkę Polską zasilają pracami najwybitniejsi pisarzy. — Jest ona na 
wskroś p o l s k a ,  o j c z y s t a  i k a t o l i c k a .  £łnj« 2 l-g «  g r u d n ia  
w y jd z ie  n u m e r  g w ia z d k o w y  n a  o k a z . :: :s P r o s z ę  ż ą a ta ć !!

JUTRZENKA PULSKA
kosztuje roczn ie 6  koron 80  hal., p ó łroczn ie 3  korony 8 0  hal. 
A dres Redakcyi i A d m in istracy i: Lwów, ul. Hausnera 7, li. p.

Hour o o tw a r ła  w e  L w ow ie  
p rzy  u8. ZyfoSakiffiwicsa 29

zaopatrzona w wielką ilość świeżego nabiału 
z dostawą do domów, rozmaite pieczywo 
jakoteż smaczną i zdrową kuchnię po naj- 
umiarkowańszych cenach poleca się łaskawym 
względom Wielce Szanownej Publiczności.

G A W Ę D A .2152

■ WBNA WEGIERSKIE ■4/
czerwone i białe, pod gwarancyą prawdziwe, przy
jemne i zdrowe, dostarcza w 34-iitrowych beczuł
kach kolejowych, także próbne w beczułkach po

cztowych po 41/4 litra jak następuje: 
z roku 1906 34 litrowa zł. 12 4‘/« litrowa zł. 1-75

1 C Z W A R T Y  R O K  W Y D A W N I C T W A .

żr.a takowe we

Siogera 
maszyay do 

szycia są naj
pożyteczniej
szym podar

kiem na 
gwiazdką.

Singer CoTow. fikcyjne mi szyn do szycia
Lwów, piać Halicki 1 .2. Filia ulica Gródecka 1 . 39.
O s t r z e ż e n ie ! Ostrzegamy niniejszem naszych 
odbiorców stanowczo przed maszynami do szy
cia, które handlarze pod nazwiskiem „Oryginal
nych Singera" oferują, gdyż naszych maszyn nigdy 
handlorzom nie sprzedajemy, są to chyba maszyny 
z trzeciej ręki, które handlarze stare kupiwszy, 
odnowili. Zato ani odpowiedzialności nie przyj
mujemy, ani do takich maszyn części składowych 
nie sprzedajemy. 2350

H a  p @ s t l
Śledzie p o c z to 
we. Ś ledzie raa- 
ron ow ane .  Ł o 

s o ś  w ę d z o n y .  Pikiingi, Szproty. B r y n d z a  
l ip tawska i różne sery. H e r b a t a  P o p o w a  
i P er ło w a  o 1 0 %  taniej niż w s z ę d z ie —  poleca

0. łr \  następca Schaff, we Lwowie,
ulica Svkstuska I. 3 . (208)

47, Mt;rowa

2- -

2-30
2-50
2-75
4-90

’w s z e l k i e  u r u iu  ‘
w y k o n u je  s ta r a n n ie  i n a j s p ie s z n ie j

JEDYKA D iO M R iiA
d la  p o tr z e b  k u p ie c k ic h  i p r z e m y s ł .

N I. ZAWADZKIEGO
w e  L w o w ie , ty lk o  u l. J a g ie l lo ń s k a  9 
:: (n a p r z e c iw  c .  k . S ą d u ). ::

-0s r  ssa  ■

1902 „ „ 1 4
„ 1897 „ „ 17

1833 „ „ 19
1887 „ „ 21

„ 1879 wino lecznicze
Wszystko opłacone. M i ó d  patoka, najlepszy, de
serowy, biały lub żółty 5 kg. puszki zł. 3‘50. 
L. A ttn e u , V e r s e c z  mir. 2 9 , W ęgry. 1969

H a  Ś n i ę t a !  
Ź ^ w e  R j f i s f
OakaSśCj deSnkafesy i ousrs- 
c s 5 8 Sita* w i n a  s t o ł o w e g o  

4 0  c e n t ó w ,  p o E e c a

■  B a s a s ®  © w © © © w ^ *  
F a s a ±  Hisk©@as©ha

B M B M —
( 192)



GONIEC POLSKI z w torku  dnia 17. g rudn ia  19J7. Nr. 77S
r-« r

B K G S S U E  O O Ł O S S E B l f t
ą o  4  ( ta le r z y  o il w y rn z ta .

K a j m n i e j u e  o s ło > M s e » l te  4 8  h a l e r z y .

aa
E3

nru»Nuin!K.’w

tS f s s e S k ie  w y r o b y  
2  w ło s ó w  wykonuje się 
w najkrótszym czasie po 
cenach przystępnych. Za
kład fryzyersko perukarski 
BRONISŁAW STOIŃSKI, 
(przedtem H, Leon) Lwów 
Karola Ludwika 1. 2363

RessSefosc 20-tu morgo
wa na sprzedaż. Stow- 
czany p. loco Lukasie
wicz. 2383

M ew o otworzony skład 
drzewa bukowego sprze
daje Piekarnia karlsbadzka 
po bajecznie nizkich ce
nach. Żółkiewska 85. 2373

Ssaw®,, koniczyna i 2- 
letni buhaj n i e d a l e k o  
Bobrki tanio do nabycia.

2395

R fS łyitarskie przedsię
biorstwo, p r z y n o s z ą c e  
miesięcznie 100 złr. czy
stego zysku — pod ko
rzystnymi warunkami do 
n a b y c ia .  — Wiadomość 
udziela . D o r o t e u  tn“, 
Lwów ul. Szajnochy. 2394

F o r t e p i a n  krótki, czar
ny, prawie nowy tanio 
sprzedam. Salonowy sztuc 
koncertowy. — Rynek 8, 
Wojnarowicz. 2397

MSotói? bufetowiec, który 
pracował przez dłuższy 
czas w aptece poszukuje 
posady na prowincyę. Ła
skawe z g ł o s z e n i a  pod 
„Farmacya 234“ poste- 
rest. Lwów, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 2396

J f t g e n s y a  S e s a n o w *
s k ś e g c ,  ulica Sykstuska 
1. 2, poszukuje dobrego 
lokaja kawalera, agenta 
biurowego obznajomio- 
nego. Dostarcza wszelką 
lepszą służbę. 2401

Pi*a k t y k a n ta  z dobre
go domu przyjmie Skład 
sukna Zajączek i Lankosz 
Lwów, uł. Jagiellońska 3.

2403

F a b r y k a  m a s z y n  A.
Dymu ickiego w. Jarosławiu 
przyjmie za dobrem wy
nagrodzeniem : 1 zdolne
go kowala, ! tokarza że
laza, 1 ślusarza maszy
nowego, obeznanego z na
prawą maszyn rolniczych 
i parowych. 2376

E3o m n ie jsz e g o  ogrodu,
prowadzonego w celach 
handlowych'— poszukuje 
się ogrodnika starszego 
kawalera. Adres w Admi- 
nistracyi Gońca, ul. Pod
wale 1. 7. 2377

C h ło p c a  d o  o bsS aga 
sjeśc i jerzyjsitie sarssz  
KSieczsrinia Bfl a r  y i 
S  a  w  ę  ta y , w?. Z y M i- 
td ew sicza  i. 2S< 2392

B o W TfKajęola od 1-go 
stycznia przy ul. Dąbrow
skiego 1. 4 w parterze 
1 pokój z łazienką — 
kuchnią, spiżarnią, kory
tarz, dwa wchody. Bliższa 
wiadomość u dozorcy do
mu. 2381

P o k ó j  kawalerski jeden 
mały, drugi większy, ulica 
29-go Listopada l i .  2391

RłSąikę r a z e w a  „Graha
ma", oliwę do świecenia 
pół kg. 20 ct. poleca Szy
mon Fried, Rynek 10. (i6i)

Fisfst wybornych cukrów 
deserowych 80 ct., kar
melków 40 ct., cukierków 
ślicznych do ozdoby 
drzewka, własnego wyro
bu funt guldena. Najlep
sze strucle po koronie, 
toriy po guldenie poleca 
Cukiernia K r a k o w s k a ,  
Lwów, ul. Fredry. 2399

transformacye, podkłady, 
siatki, krepony, ozdobne 
szpilki i grzebienie do 
włosów, poieea w wielkim 
wyborze Bronisław Stoiń- 
ski (przedtem H. Leon) 
Lwów, Karola Ludwika 1. 
Zamówienia uskutecznia 
w jak najkrótszym czasie. 
Z prowincyi za nadesła
niem próbki. 2363

HR P D O U R i i N K I !
Najodpowiedniejsze — a 
przytem n a j t a ń s z e  są 
przez wszystkich tak ulu
bione cukry deserowe, wy
robu znanej od 25-ciu lat 
parowej fabryki czekolady 
H. TRETERA we Lwo
wie, ulica Sykstuska 1. 1, 
funt cukrów deserowych 
w kartonie zł. 1*30, 1 kg. 
zł. 2'50. Zamówienia za
łatwia się o d w r o t n ą  
pocztą za pobraniem. 2379

■ Z ta k tad  F ry s e y o rs k i -  
B r o n is ł .  S żo isa sk ie g o
(przedtem H. Leon) za
kupuje każdą ilość wło
sów ciętych płacąc naj
wyższe ceny, najmniejsza 
długość 40 cm. 2363

EJzjsck© nieślubne, no
wo narodzone (do 2 mie
sięcy) z pewnym niedu
żym posagiem , przyjmą 
za swoje bezdzietni. Dy- 
skrecya z a p e w n i o n a !  
Zgłosić można także na
przód: „Bryccy" (za le- 
gitymacyąl) Poste-restan- 
te, Lwów. 2389

Lwów Karola Ludwikal
Z kom fortem i hygienicznie 
urządzony Zakład fryzyer- 
sko-perukarski, skład per- 
fuir.eryi i przyborów toa

letowych.
O s o b n y  s a l o n  dla Pań.

Brsnisł. Siaiński
(przedtem H. Leon) 

Najnowszy aparat do my
cia i s u s z e n ia  włosów 
„Manicure". 2363

C u  k i  e s * s i i  a  
W S T Y Ń S K I E G O
L 'x ó w , B a to r e g o  liG.
F o le e a  uwsjcaSkśs p is -  

źtarią&eozne n a  
bt3J2ŚSe« Zam ótwiehia 
z  proTM lac^a w y s y ła  
s i ę  c d w p o tn ^ p s c z t o a  

(209)

N a j l e p s z e j

T Y

ćw ierć  funta tylko 
4 0  centów poleca

l iD E L  HERBAT
m i i i
.wów, S ienkiewicza 5.

( 2 1 4 )  j

s a f p  S I  ©  ^  m  a l t ©  ś  © i■kN'/ig
gds „ D e p e n d a n c s  B r i s t o l ” . Orygin. Parisiana 
g ||j Ensemble. 7 panów i 14 pań. Codziennie 3 ko- 

medye. Początek o godzinie 8 wieczór. 1768
1 ■bmutotiw

Zloty medal wysta
w i  N p n i o i n g j  m 
Lwowie otrzym ała

2398

Bogusif Pirksi
optyk i mechanik  

Lwśsf, Akademicka 1 . 6.
Dostawca dła c. k. Kli
niki okulistycznej, po
leca po najtańszych ce
nach wszelkie wyroby 
optyczne. —Wykonuje 
reparacye szybko i do
kładnie.  Zakłada

i dzwonki elektryczne.

jjerbatniki w 150 ga 
jtunkach codziennie 

świeże poleca Jan 
| Hdflinger we Lwo- 
■ wie przy ul.Teatral- 

Tnej 8, koło kościoła OO. 
Jezuitów. 2110—1

PBBBSEs a ea E  

P 1 E R Ś G I O M 3 U
obrączki ślubne, szpilki 
bukietowe — wszelkie 
wyroby złote i srebrne 

poleca
Franciszek Kwaśniewski

z a p rz y s ię ż o n y  rz e c z o z n a w c a  
i ocen ic ie ! sąd o w y

Lwów, pi. Halicki 1. 3.
P rzy jm u je  w szelk ie  

o b a ta lu n k i i rep e ra cy e .

P ie rw sza  Podolska 
Fabryka sp iry tusu  i 
drożdży prasow anych

L. K 0nO  DYSKI EGO 
w K0L.ĘD2IAKACK.

Z m iessaara  BoSiai. Zu
pełna wysprzedaż po zna
cznie zniżonych cenach 
w handlu pod firmą Sta
nisław Gabriel ul. Karola 
Ludwika 1. (175)

P P a j ł a n i e j  sprzedaje 
P i  i p rzerab ia  kołdry 
U l  m ateraca  i wkładki 
i i !  sprężynow e P ra 

cownia p o ś c i e l i  
Lwów. ul. Kopernika 7.

(142)

K ia  g w i a z d k ę  12
Najpiękniejsze p o d a r k i  
złote i srebrne poleca naj
starsza firma od lat 36 

istniejąca

Juliana G ó r o w sk ie g o
ulica Hetmańska 4. Przed
mioty od najtańszych do 
najwykwintniejszych. 2325

Praktyczne p o d a r k i
! !NA GlifiZBKĘ!!

poleca (213)

Kazimierz Oergewicz 
Magazyn

Cukry deserowe z n a -1 
komite pół kg. 2 kor. 
40 hal. poleca tylko 
Fabryka Jana Hof lin- 
gera Lwów, ul. Te

atralna 8, koło kościoła 
OO. Jezuitów. 2110-11 j

T a n i  © p a l
na porę zimową, nabyć 
można. Zgłoszenia przy 
ulicy Witkowskiego 1. 2, 
parter na lewo. Dla Pa
nów piekarzy, obrzynki 
z miękkiego drzewa, wa
gonami kolejowemi. 213'

Lwów, ul. Halicka 1.16. 

Y e ^ e i r a  n a f  t o w j y
w Jaworze, powiat Turka, 
przepowiadający p r z y 
s z ł o ś ć ,  jest do sprze
dania. — Zgłoszenia przy 
ulicy Miłkdwśkiego 1. 2, 
parter na lewo. 2i3f

l i s  podrożała  woale
czekolada i kakao, ale 
tylko w fabryce parowej 
H. TRETERA we Lwo
wie, ulica Sykstuska 1. 1, 
róg ul. Karola Ludwika. 
Funt czekolady po 70 ct., 
80 ct. i I zł., puszka ka
kao 40 ct. i 75 ct. Wyroby 
pierwszorzędnej jakości, 
znane cd 25-ciu lat. 2379

to  05

M&sćgsm
•y.

Licytacji i aukcji 
na

Jabłka! Urzesiifi
Jabłka deserowe najlep
szej jakości, wybierane, 
zdrowe 1 złr. 75 ct. — 
Orzechy włoskie, wielkie, 
zdrowe o cienkiej łupinie 
i pięknych białych ziar
nach 1 złr. 90 ct.W szyst- 
ko po 5 kilgr. franko. — 
L. ALTNEU, Versecz 29. 
Węgry. 2281

kii
1 dobrą porcelanę, szkło, | 
garnitury do mycia, poleca

KAZIMIERZ LEWICKI
Główny skład porcelany
Lwów, pl. Maryacki 10. 

j Także I na spłaty miesięczne.
i SERWISY porcelanowe, 

stołowe, białe na sześć 
osób złr. 5-20, dekoro
wane złr. 6-50, 7-50 itd.

I SERWISY szklane na 6 
osób gładkie z łr. 1-90, 

i z paskiem złr. 2-35. 
SZKLANKI do wody z bia

łego szkła po 5l/2 ct. ! 
Wzory na żądanie wysy

łam. 23i*
   .

P ie r w sz a  Polstca
F a b r y k a  Y a a t e k  
c ^ g a i B * © t o w f  c  i i

Lwów, ul. A/liłkowskiogo 2,
i odznaczona za wyroby j 
; na wystawie przyrodni- | 
| czo-lekarskiej i hygieni- I 
! cznej, zjazdu l e k a r z y  

i przyrodników polskich, 
uchwałą z dnia 25. lipca 
1907, medalem bronzo- 
wym, rozszerzyła i zao- 

i patrzyła się w doborowy 
towar, najlepszej marki 
z najprzedniejszych fabryk 
francuskich i krajowych.
Z tytułu tego zjednuje 
sobie coraz szersze, koła 
odbiorców nietyiko w kra
ju, ale uzyskuje z każdym 
dniem s i l n i e j s z y  zbyt 
w wywozie do krajów 
południowych monarchii 
i poleca Szanownej Pu
bliczności wyroby swoje 
jako tutki zdrowotne. — 
Wyrób krajowy. 2J 33

nie przeprowadzamy, na
tomiast s p r z e d a j e m y  
z wolnej ręki od zacnych 
państw  z powodu zaszłych 
stosunków f ami l i j nych,  
następujących przedmio
tów: Prześliczne kreden
sy, obrazy, garnitury sa
lonowe, portyery, dywany 
perskie, firanki i różne 
przedmioty dekoracyjne
2 papugi, małpa, 3 koty,
4 świnie, psa gończego,
5 koni i 2 krowy. Kilka 
lamp M uszących i stoło
w ych , zegarków ściennych
1 kieszonkowych, k i l k a  
pieców i M'anien, 2 wozy,
3 karety, 3 sanki, 2 ba
ranice, 3 lutra podróżne, 
powozlk, k i l k a  siodeł 
męskich i damskich, kocy, 
dery i uprzężą na konie.

5 futer męskich, 3 futra 
damskie, 2 ż a k i e c i k i  
prawdziwe k r y m s k i e ,
3 żakiety selskinowe, za
rękawki, kołnierzyki 1 inne 
przedmioty futrzane.

Kilka kas ogniotrwałych,
2 b i u r k a  amerykańskie, 
kilka j a d a l ń  i sypialń, 
szaf, stołów, łóżek, oto
man, konsol, luster i szaf 
bibliotecznych, w ó z k i  
i kołyski dziecinne, różne 
łyżwy, jakoto dżeksy, ha- 
lifaksy, narty, 2 fortepia
ny, pianino, 4 skrzypce, 
violincello, bas , 3 flety 
i 4 klarnety, gramofony, 
orkiestryony, a ry s to n y , 
harmonie ręczne.

Broń paina i sieczna, 
rogi i trofey myśliwskie, 
przeróżne obrazy, staro
żytności , stare monety, 
porcelany, mebelki, wy
roby ze zło ta i srebra.

Kompletne urządzenie 
dębowe handlu korzen
nego i pokoju do śnia
dań, jakoteż sklepu ga- 
larentyjnego z towarem 
lub bez, 5 sukien jedwab
nych, r e s z t k i  materyj 
i inne różne przedmioty,
4 wagony spirytusu, 500 
dębów, kilka dóbr, do
mów, willi i folwarków, 
automobil, 2 motocykle, 
lokomobila i kiika rowe- 
róv,'. — ListoM'ne porozu
mienie z prowincyą za 
nadesłaniem 20 h w mar
kach. 2315

Dom komisowy

SB o p o t e y m
Lwów, przy ul. Szajnochy.

i (202) / V  

S z o p e k I

Otrzymałem wielki tran
sp o rt figur w różnych 
w ielkościach  z nizcy ka
miennej, pięknie ijiaia- 
wanycli i artystycznie  
wykonanych, oraz wielki 
wybór i i p r  św iętych. 
Polecam mój obficie zao 
patrzony sk ład  p orcela
ny i sz k ła , tylko z pierw
szorzędnych fabryk. Ce
ny tańsza jak w szędzie, 
ftielfca wypożyczalnia na
czyń na w e ss ia  i zabawy.

L w o lv , R v n e k  E. 3 7 ,

ćerniki znakomite na 
I domowy sposób ro
bione polecajan Ho
flinger Lwów, ul.Te- 
atralna 8, koło ko- 

i ścioła 0 0 .  lezuitów.
2110—III

P e r t F  u m y  s s
pudry, mydła, w oda ko- 
lońska, szczotki, grzebie
nie, żeiazka i maszynki do 
fryzowania, m a s z y n k i  
amerykańskie do golenia 
Gillette, pasty do zębów, 
wody do ust, szczoteczki 
do zębów i rąk, gąbki, 
farby do włosów po naj
niższych cenach, poleca

Zakład Fryzjerski 
O renisł .  S t o i c k ie g o
(przedtem H.Leon) Lwów, 
Karota Ludwika 1. Zamó
wienia z prowincyi odwro
tną pocztą. 2363

! ios r . Krakowa 
1 ios austriackie

go Cz. Krzyża
Razem 2 losy  polecam y za 
103 K pa 7 K polecam y dalej
i I d s  i .  Krakowa 
I wągier. Bazylika 
1 serbski 10 frank.
Trzy lo sy  za 192 K po 8 K, 
Stem pel i podatek wynosi 
jednorazow o pa 3 K. Bez 
asek . losów  krak. na raty 
iiio sprzedajem y. Asekura- 
cya kosztu je 10 K 25 hal. 
Sam las krakow ski k osztu je  
138 K, 28 rat po 5 korom

SCHUTZ i C U E S  
%

O D P O W IE D Z IA L N Y  R E D A K T O R : S T A N ISŁA W  BR A N D O W SK I. W Y D A W C A : ST A N IS Ł A W  TO K A RSK I. W Ł A SN O ŚĆ  S PÓ Ł K I N IE JA W N E J.

Z  DRUKARNI »GOiŚCA PO LSK IEG O .. TOKARSKI & BRANDOWSKI. PO D  ZARZĄDEM KAROLA DOROSZYŃSKIEGO. P ap ie r z  fabryki Tow. Akc. B raci Fiałkow skich w Bialsi,


